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Drogie Czytelniczki, drodzy Czytelnicy!

Oddajemy w Wasze ręce ostatni w tym roku numer 
„Dziesiątki”. Mijający, 2024 rok był rokiem wielu wy-
zwań, a także zmian. Za nami wybory samorządowe, 
które wyłoniły nie tylko nowe władze Dzielnicy X Swo-
szowice, ale i całego miasta. Był to także rok drama-
tycznych wydarzeń związanych z powodzią na Dolnym 
Śląsku i Opolszczyźnie, która zmobilizowała do pomocy 
nie tylko samorządy, ale i zwykłych mieszkańców, także 
w naszej dzielnicy. Pomimo to, nie obyło się też bez 
wydarzeń dużo bardziej pozytywnych. Do nich zaliczyć 
można wpisanie budowy nowej szkoły na Klinach do 
projektu przyszłorocznego budżetu miasta i koniec prac 
przy przebudowie boiska WLKS Krakus Swoszowice.
Przed nami kolejny i wszystko na to wskazuje, trudny 
dla dzielnicy rok. Z projektu przyszłorocznego budżetu 
i z aktualizacji Wieloletniej Prognozy Finansowej wypa-
dły dwie, ważne dla mieszkanek i mieszkańców inwe-
stycje. To przebudowa ul. Zawiłej i budowa ul. Nowej 
Bartla oraz budowa drugiego odcinka ul. 8 Pułku Uła-
nów. Radnym przyjdzie też zmagać się z problemem, 
z którym borykają się od wielu lat. Chodzi o mizerne 
środki, które trafiają do dzielnicowej kasy. Jako redakcja 
„Dziesiątki” dziękujemy Wam za wspólnych 12 miesięcy 
i życzymy: do siego roku!

WARTO WIEDZIEĆ! 
PRZYDATNE 
NUMERY TELEFONÓW: 

VI Komisariat Policji w Krakowie
Numer telefonu do dyżurnego funkcjonariusza to:  
47 835 29 17, 47 835 20 40 oraz 47 835 27 11.
Zarząd Dróg Miasta Krakowa
Całodobowy numer telefonu to: 12 616 75 55.
Straż Miejska Miasta Krakowa
Dyżurni są dostępni pod całodobowym numerem 
interwencyjnym: 986.
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
Informacje są dostępne pod numerem: 12 19 150.
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania
Dyspozytornia Główna: 12 646 23 61. 
Rada Dzielnicy X
Kontakt do siedziby: 12 264 92 01. 
Pomoc dla uchodźców
Całodobowa informacja dla osób uciekających  
z Ukrainy przed konfliktem zbrojnym: 12 210 20 02. 
Шукаєте притулок у Кракові та його околицях?  
Гаряча лінія: +48 12 210 20 02.
Młodzieżowy Telefon Zaufania
Dostępny od poniedziałku do piątku w godz. 10-22:  
9288
Dziecięcy Telefon Zaufania Rzecznika Praw Dziecka: 
800 121 212
Ośrodek Interwencji Kryzysowej
Całodobowo: 12 421 92 82.

TYTUŁEM WSTĘPU

fot. RDX
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Rada Dzielnicy X Swoszowice z niepokojem, ale i zacie-
kawieniem spogląda w stronę Pałacu Wielopolskich, 
gdzie miejscy radni uchwalają przyszłoroczny budżet 
Krakowa. Od tego dokumentu zależy bowiem, czy 
do dzielnicowej kasy trafią jeszcze dodatkowe środki 
i czy uda się zrealizować duże inwestycje na terenie 
Dzielnicy X Swoszowice. 

„Bo to co nas podnieca to się nazywa kasa...”

Budżet dzielnicowy jest gotowy od pół roku. Choć 
Przewodniczący Rady Dzielnicy X, Tadeusz Mu-
rzyn przyznaje, że kwota do podziału nie była 
oszałamiająca.
– Nasz cały przyszłoroczny budżet to niespełna 4 mln zł. 
Rada Miasta Krakowa dołożyła nam w ciągu roku trochę 
pieniędzy, ale to symboliczne kwoty. Otrzymaliśmy ok. 
900 tys. zł. Dzięki temu mogliśmy zaplanować niewielkie 
remonty w szkołach, rozpocząć prace nad koncepcją za-
gospodarowania terenu pod przyszły Park Rzeki Wilgi oraz 
pod przyszły Park Barycz. Środki te częściowo przezna-
czymy również na jubileusz 610-lecia lokacji Swoszowic. 
Czekamy, ile jeszcze uda się wygospodarować – wyjaśnia. 
– Na jednego radnego dzielnicowego przypada około 30 
tys. zł. Za takie pieniądze nie jesteśmy w stanie wybudo-
wać nawet fragmentu chodnika – podnosi.

Ale są też dobre wiadomości, bo w budżecie miasta 
znalazły się ważne zadania z dzielnicowego punktu 
widzenia. 
– To temat budowy nowej szkoły na Klinach, ale także 
rozpoczęcie prac przy wiadukcie nad ul. Kąpielową. Jest 
też długo wyczekiwana przez mieszkanki i mieszkańców 
Wróblowic przebudowa ul. Bochnaka – wymienia Prze-
wodniczący RDX.

Rok bardziej imprezowy, niż inwestycyjny 

Zapytany o podsumowanie roku, Tadeusz Murzyn wy-
mienia kilka najważniejszych zadań, które udało się 
zrealizować. – Do dyspozycji mieliśmy 3 mln 290 tys. 
zł. Bardzo dużą część budżetowego tortu, bo 730 tys. zł 
pochłonęły prace w szkołach i przedszkolach. Remonty 
objęły m.in. toalety w SP 97 oraz kuchnię w przedszkolu 
nr 132 – mówi Tadeusz Murzyn. W mijającym roku 
udało się także wykupić część Lasu Wróblowickiego 
(pierwszy etap tego zadania kosztował dzielnicę ponad 
100 tys. zł.) 

– Nie zapomnieliśmy też o remontach dróg. Ten punkt 
pochłonął ponad 770 tys. zł z naszego budżetu. W tych 
pieniądzach udało się wymienić nawierzchnię na ul. Bel-
lerta, trwają prace na ul. Narvik – kontynuuje.

Wśród wydatków na  sport wymienić można nowe 
ogrodzenie orlika przy ul. Fortecznej. W dzielnicowej 
kasie znalazły się również pieniądze na wydarzenia 
oświatowe i kulturalne, dofinansowanie zajęć w For-
cie Borek (ok. 260 tys. zł), program poprawy bezpie-
czeństwa (93 tys. zł) oraz program wspierania osób 
z niepełnosprawnościami (165 tys. zł). – Poza tym, 
staraliśmy się realizować systematycznie wszystkie za-
dania zaplanowane na ten rok. Ale jak już to wielokrotnie 
podkreślałem, jeżeli nadal pieniądze dla dzielnic będą tak 
niskie, to w najbliższym czasie wszystkie środki pójdą co 
najwyżej na pikniki i dofinansowanie działalności domów 
kultury. Dzielnica powinna mieć większy budżet chociażby 
po to, aby decydować o tym, które chodniki remontować 
– mówi Tadeusz Murzyn. 

Wyzwania

Mimo przeciwności (głównie finansowych), dzielnicowi 
radni nie zamierzają odpuszczać. 
– Będziemy chodzić za naszymi sprawami. Z jakim skut-
kiem? To się okaże, ale mogę zapewnić mieszkanki i miesz-
kańców, że będziemy robić to, co do nas należy. Pracujemy 
nad tym, aby ważne inwestycje (np. te związane z kana-
lizacją) znalazły się w Wieloletniej Prognozie Finanso-
wej i Wieloletniej Prognozie Inwestycyjnej. Walczymy też 
o pozwolenia i decyzje administracyjne, które sprawią, 
że istotne dla dzielnicy prace ruszą z kopyta – zapewnia 
szef dzielnicy.

PODSUMOWANIA I WYZWANIA
WSZYSTKO KRĘCI SIĘ WOKÓŁ… PIENIĘDZY

fot. Adam Rymont
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Dosłownie na ostatniej prostej miasto przerwało kon-
sultacje społeczne w sprawie budowy linii tramwa-
jowej na os. Kliny. Nowy termin został wyznaczony 
na pierwszy kwartał przyszłego roku.

Będące na finiszu konsultacje miały potrwać do 6 grud-
nia. W jej ramach zaplanowane były m.in. ankiety, dyżu-
ry telefoniczne i spotkania z mieszkańcami. I to właśnie 
na dzień przed zaplanowanym na 21 listopada spo-
tkaniem pojawiła się informacja o przerwaniu dialogu.

Woda w usta

W  opublikowanym w  mediach społecznościowych 
i na stronie Magiczny Kraków komunikacie magistrat 
poinformował, że stało się to „z przyczyn niezależnych 
od organizatora”. Nieoficjalnie udało nam się dowie-
dzieć, że konsultacje zostały odwołane ze względu 
na błędy, jakie wkradły się do dokumentacji. 

Przesłaliśmy do biura prasowego UMK listę pytań o po-
wody takiej decyzji. Oto one:
•	 Konsultacje były w biegu, co było powodem ich 

odwołania?

•	 Jeżeli błędy w dokumentacji, to jakiego rodzaju, jak 
poważne i dlaczego dopuszczono, by te się pojawiły?

•	 Czy o odwołaniu konsultacji została powiadomiona 
Rada Dzielnicy X Swoszowice?

•	 Kiedy konsultacje mogłyby wystartować ponownie? 
Czy mają Państwo już jakiś harmonogram?

•	 Kwestia samego tramwaju. Na jakim etapie jesteśmy? 
Czy jest projekt? Koncepcja? Warianty?

•	 Jeśli tak, to proszę o opis wariantów i odpowiedź 
na pytanie, ku któremu miasto skłania się najbardziej?

•	 Kiedy inwestycja mogłaby ruszyć?

Przesłana do nas odpowiedź różni się od wersji nie-
oficjalnej. Urząd miasta nie ustosunkował się także do 
powyższych pytań.
– Konsultacje zostały przerwane, bo doszliśmy do wniosku, 
że przedstawione przez wykonawcę warianty nie są dobre. 
Uznaliśmy, że można tę linię przeprowadzić inaczej i to było-
by lepsze rozwiązanie dla mieszkańców i całego Krakowa – 
mówi rzecznik Urzędu Miasta Krakowa, Dariusz Nowak.

Wariacje

Przedmiotem konsultacji miało być w sumie sześć wa-
riantów przebiegu nowej linii:

•	 Wariant 1 A i B: linia tramwajowa biegnąca od istnie-
jącej pętli tramwajowej Czerwone Maki wzdłuż ul. 
Bunscha i ul. Humboldta w stronę Klinów; 

•	 Wariant 2: linia tramwajowa biegnąca wzdłuż 
ul. 8 Pułku Ułanów z przedłużeniem w kierunku 
południowym; 

•	 Wariant 3: linia tramwajowa biegnąca od przystanku 
tramwajowego Borek Fałęcki I wzdłuż lasu Borkow-
skiego do obszaru Klinów; 

•	 Wariant 4: linia tramwajowa biegnąca od przystanku 
tramwajowego Borek Fałęcki I wzdłuż ul. Żywieckiej 
Bocznej do obszaru Klinów; 

•	 Wariant 5 (rozwiązanie autorskie): linia tramwajo-
wa biegnąca od przystanku tramwajowego Borek 
Fałęcki I wzdłuż lasu Borkowskiego w kierunku po-
łudniowym z przejściem przez autostradę do obszaru 
przystanku Opatkowice; 

•	 Wariant 6 (rozwiązanie alternatywne): zakłada ob-
sługę obszaru Klinów za pomocą linii autobusowych. 

Zdaniem części mieszkańców, a także miejskich akty-
wistów najrozsądniejszy jest drugi z wariantów.
– Jest to trasa najbardziej logiczna, zapewniająca najkrót-
szy czas przejazdu i pozwalająca na stworzenie odpowied-

PRZERWANA LEKCJA OBYWATELSKA
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niej oferty przewozowej dla tego gęsto 
zaludnionego i wciąż rozwijającego się 
obszaru. Powinna być zrealizowana 
nawet jeśli wynikałaby z tego koniecz-
ność przebudowy nowopowstajacej 
infrastruktury. Nie możemy się bo-
wiem zgodzić na utrwalanie błędów 
poprzednich ekip i krótkowzrocznego 
planowania, bo niestety skutkować to 
będzie utrwalaniem rozwiązań sub-
standardowych, które nie gwarantują 
w żaden sposób funkcjonalnej i nieza-
wodnej komunikacji miejskiej o któ-
rą stałe dopominają się mieszkańcy 
– twierdzą reprezentanci Koalicji 
Ruchów Krakowskich „Wspólnie 
dla Miasta. 

Z kolei przedstawiciele Rady Dziel-
nicy X Swoszowice skłanialiby się 
raczej ku pierwszemu wariantowi. 
– To kwestia realności przyjętych roz-
wiązań. Dlatego jeszcze w minionej 
kadencji przyjęliśmy uchwałę, która 
za najkorzystniejszy wariant uznaje 
właśnie ten z  Czerwonych Maków 
– mówił na  łamach „Dziesiątki” 
Przewodniczący Rady Dzielnicy X 
Swoszowice, Tadeusz Murzyn. – To 
jedyne, wciąż jeszcze słabo zurbanizo-
wane tereny. Poprowadzenie tamtędy 
linii tramwajowej nie wiązałoby się ze 
sporymi wycinkami drzew na terenie 
wykupionego niedawno przez miasto 
Lasu Borkowskiego. Pozostałe wa-
rianty to niestety ogromna ingerencja 
w zieleń – podkreślał.

Nie milkną komentarze

Mieszkańcy nie przyjęli informacji 
o przesunięciu terminu konsultacji 
z aprobatą. 
– Niepoważne to jest mało powiedzia-
ne. Za publiczne pieniądze wykonano 
studium, wielu mieszkańców już przy-
gotowało swoje uwagi i wybierało się 
na spotkanie. To jest po prostu zero 
szacunku dla mieszkańców. Nie ma 
konsultacji, zapewne plany pójdą do 
kosza, a wówczas nie będzie błędu. 
Przypomnę tylko, że opracowane wa-
rianty kosztowały nas obywateli oko-
ło 500 tys. zł. Pieniądze wyrzucone 

w błoto i jeszcze nie możemy wyrazić 
własnej opinii – mówią. 

Krytycznie na temat decyzji urzęd-
ników wypowiada się radna z Kli-
nów – Agnieszka Pogoda-Tota.
– Wydaje się, że było za dużo pośpie-
chu. Urzędnicy przed przystąpieniem 
do dialogu z  mieszkankami i  miesz-
kańcami powinni przekonsultować 
zaproponowane warianty i ewentualne 
finansowanie z prezydentem Aleksan-
drem Miszalskim i wiceprezydentem 
Stanisławem Kracikiem. Powstał ba-
łagan. Przypomnijmy, że mamy nowe 
władze, które być może mają inne wizje 
i nowe możliwości, niż te ustępujące, 
które odpowiadały za przygotowanie 
wariantów nowej trasy. Nie zapomi-
najmy, że jesteśmy na etapie głosowa-
nia nad budżetem, więc sprawa jest 
otwarta. Nie do końca poważne było 
też przygotowanie wariantu uwzględ-
niającego gigantyczną wycinkę drzew 
w Lesie Borkowskim, który, przypomnę, 
kupiliśmy za 16 mln zł – stwierdza. 

źródło: UMK

Magistrat studzi nastroje mieszkań-
ców. W przesłanej naszej redakcji 
odpowiedzi możemy przeczytać, 
że dotychczasowy wysiłek miesz-
kanek i mieszkańców nie pójdzie 
na marne.
– Rozumiemy, że przerwanie konsul-
tacji to problem, ale nie ma tego złe-
go, co by na dobre nie wyszło. Mamy 
sporo ankiet, pojawiło się także dużo 
uwag na początku konsultacji. To zo-
stanie wykorzystane. Zakładamy, że 
musimy mieć parę miesięcy na to, by 
to poprawić i sądzimy, że nowe konsul-
tacje mogłyby odbyć się w pierwszym 
kwartale przyszłego roku – wyjaśnia 
Dariusz Nowak. 

Magistrat nie informuje, jaki będzie 
przedmiot nowych konsultacji. Nie 
udało nam się ustalić, czy pod dys-
kusję będą poddawane istniejące 
już warianty, czy być może zupełnie 
nowe, a jeśli tak, to co z wydanymi 
już na ten cel pieniędzmi.
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Do początku przyszłego roku muszą poczekać miło-
śnicy książek. Wtedy to zaplanowano otwarcie filii 
Biblioteki Kraków przy ul. Borkowskiej. Obecnie w lo-
kalu, w którym kiedyś działało przedszkole, trwają 
prace adaptacyjne. 

Będzie kosmicznie!

Remont trwa w najlepsze, a bibliotekarze gromadzą 
księgozbiór. Już wkrótce w lokalu pojawią się meble 
oraz pozostałe elementy wyposażenia. A to ma być… 
kosmiczne. – Ze względu na położenie nowej biblioteki 
w rejonie, gdzie przez lata mieszkał Stanisław Lem posta-
nowiono, że jej wystrój inspirowany będzie twórczością 
pisarza. Tak powstała koncepcja filii biblioteki pod nazwą 
„Kosmos” – mówi rzecznik Biblioteki Kraków, Piotr Wa-
silewski. W oddziale przy ul. Borkowskiej 25 znajdą się: 
wypożyczalnia dla dorosłych, specjalnie wydzielone 
miejsce dla najmłodszych i czytelnia, która jednocześnie 

będzie miejscem spotkań. Lokal będzie przystosowany 
dla osób z niepełnosprawnościami. 

Cierpliwi czytelnicy...

Mieszkańcy oraz dzielnicowi radni od lat zabiegali 
o utworzenie biblioteki na terenie osiedla Kliny. – Roz-
ważane były różne lokalizacje, ale żaden z proponowa-
nych lokali nie odpowiadał wymogom. Dopiero wiosną 
2023 pojawiła się oferta zakupu lokalu po zlikwidowanym 
przedszkolu przy ul. Borkowskiej 25. Pozostawała kwestia 
pozyskania pieniędzy na zakup – wyjaśnia Wasilewski.

… i niezbędne finanse 

Pod koniec 2023 roku Rada Miasta Krakowa przyjęła 
uchwałę o przekazaniu Bibliotece Kraków pieniędzy 
umożliwiających zawarcie umowy nabycia lokalu. Ten 
udało się kupić jeszcze w grudniu tego samego roku. 
Lokal o powierzchni 170 m.kw. wymagał jednak prze-
prowadzenia prac adaptacyjnych i dostosowania go do 
funkcji bibliotecznych. – Dzięki staraniom jednego z miej-
skich radnych, w budżecie na ten rok zagwarantowane 
zostały środki finansowe, pozwalające na rozpoczęcie prac 
projektowych i adaptacyjnych oraz zakup wyposażenia 
do tworzonej placówki – tłumaczy rzecznik Biblioteki 
Kraków. 

Nowa filia Biblioteki Kraków przy ul. Borkowskiej będzie 
częścią sieci blisko sześćdziesięciu miejskich bibliotek.

CZYTELNICY Z  KLINÓW 
MUSZĄ UZBROIĆ SIĘ W  CIERPLIWOŚĆ…

fot. Biblioteka Kraków

fot. Biblioteka Kraków
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Po raz kolejny na terenie naszej dzielnicy odbyły się 
Otwarte Mistrzostwa Dzielnicy X w Tenisie Stołowym. 
VII edycja tego wydarzenia odbyła się 23 listopada 
w Forcie Borek. W turnieju, który rozegrano syste-
mem grupowo-pucharowym, wzięło udział 44 zawod-
ników. Jak zwykle, zawodnicy i kibicujący im bliscy 
nie zawiedli.

Poniżej przedstawiamy wyniki: 

Kategoria JUNIOR:

1.	 Miejsce – Filip Łabaziewicz
2.	 Miejsce – Maja Włodarczyk
3.	 Miejsce – Marek Nowak

To będzie kolosalna zmiana dla zawodników WLKS 
Krakus Swoszowice. Zakończyła się bowiem moder-
nizacja klubowego obiektu.

W ramach wartej prawie 6 mln zł inwestycji powstało 
pełnowymiarowe boisko z naturalną trawą (100 m x 64 
m) oraz boisko treningowe ze sztuczną nawierzchnią 
(60 m x 25 m). Obiekt zyskał także profesjonalny dre-
naż, system nawadniania oraz nowoczesne oświetlenie.

– Na tych boiskach będzie mogło trenować i poprawiać 
swoje umiejętności około 200 dzieci z 11 grup młodzieżo-
wych – wyjaśnia dyrektor Zarządu Infrastruktury Spor-
towej, Tomasz Marzec. 

Nowe boiska wyposażone są rzecz jasna w niezbędną 
infrastrukturę – bramki, piłkochwyty i maszty oświe-
tleniowe. Główne boisko zyskało także tablicę wyni-
ków, ławki rezerwowych oraz trybunę, która pomieści 
100 widzów. Powstały chodniki z kostki brukowej oraz 
nowe ogrodzenie. 

Kategoria OPEN:

1.	 Miejsce – Zbigniew Karatnik
2.	 Miejsce – Kamil Jaroch
3.	 Miejsce – Zbigniew Mucha

Turniej został sfinansowany ze środków Rady Dzielnicy 
X Swoszowice.

Jak napisaliśmy wyżej, inwestycję uzupełnia niezbędna 
infrastruktura techniczna – drenaż, kanalizacja desz-
czowa z retencją, obiekty zbiorników bezodpływowych 
wraz z zasilaniem w wodę, system nawadniania głów-
nego boiska ligowego z trawy naturalnej. Co ważne, 
murawa boiska pełnowymiarowego będzie gotowa do 
użytku dopiero wiosną, Jest to związane z porostem 
i ukorzenianiem się trawy.

IN, OUT, NET! 
CZYLI VII OTWARTE MISTRZOSTWA DZIELNICY X 

W TENISIE STOŁOWYM

WLKS KRAKUS SWOSZOWICE
NOWE BOISKO, NOWE MOŻLIWOŚCI

fot. ZIS
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Zła wiadomość dla mieszkanek 
i mieszkańców Dzielnicy X Swo-
szowice. W  projekcie przyszło-
rocznego budżetu, a także w ak-
tualizacji Wieloletniej Prognozy 
Finansowej zabrakło pieniędzy 
na budowę fragmentu ul. 8 Pułku 
Ułanów. Chodzi o odcinek łączą-
cy ulice Krępy i Podhalańską, dla 
którego nie została jeszcze wydana 
decyzja ZRID. 

Taki krok urzędników to pokłosie 
radykalnych cięć wydatków.

– Musimy zahamować galopujący 
wzrost wydatków, patrzeć na wskaź-
niki, na deficyt, który urósł do mon-
strualnych rozmiarów. Zrobiliśmy 
rewizję inwestycji i oczekiwanie jest 
takie, by ich nie przeskalowywać. 
Bacznie przyglądnęliśmy się Wielo-
letniej Prognozie Finansowej i sporo 
takich właśnie inwestycji “wyleciało” 
– mówił podczas prezentacji projek-
tu przyszłorocznego budżetu prezy-
dent Aleksander Miszalski. 

łania, by kontynuować te prace. Coś 
trzeba przecież zrobić. Budowa ul. 8 
Pułku Ułanów to jeden z priorytetów. 
Tym sposobem nie zbudujemy nic, no 
chyba, że drogę donikąd – podkreśla. 

Łukasz Szewczyk, dyrektor Zarządu 
Inwestycji Miejskich zapewnia, że 
sprawa nie jest przesądzona. 

– Niezwłocznie po uzyskaniu decyzji 
ZRID (Zezwolenie na Realizację Inwe-
stycji Drogowej), a stanie się to na prze-
łomie 1 i 2 kwartału, będziemy zabiegać 
o to, by Rada Miasta Krakowa wprowa-
dziła te środki do budżetu. Być może 
uda się znaleźć inne źródła finanso-
wania. Mamy gotowy projekt do ZRID, 
chcemy, żeby, jeśli nie jeszcze w tym, 
to najpóźniej na początku przyszłego 
roku wykonawca złożył dokumenty do 
Wydziału Architektury, by przeproce-
dować tę decyzję – tłumaczy.

Korzyść dla trzech dzielnic

Przypomnijmy, planowana ul. 8 Puł-
ku Ułanów ma, jak głosi samo mia-
sto, poprawić obsługę komunika-
cyjną w aż trzech dzielnicach – VIII, 
IX i X. Podzielona na cztery etapy 
trasa docelowo połączy ul. Zawiłą 
z rejonem skrzyżowania ulic Kape-
lanka i Grota Roweckiego.
Za budowę trzech odcinków (szcze-
gółowy przebieg drogi znajdziecie 
w  poprzednim numerze „Dzie-
siątki”) odpowiada firma Skanska. 
Nowa droga będzie miała po jednym 
pasie w każdą ze stron, przebudo-
wana bądź wybudowana będzie in-
frastruktura podziemna, m.in. sieci 
wodna i kanalizacyjna. Wzdłuż całej 
trasy powstaną nowe drogi dla ro-
werów lub ciągi pieszo-rowerowe. 

8 PUŁKU UŁANÓW
ZNIKAJĄCA DROGA DONIKĄD

Droga donikąd

Tego typu działania ze strony władz 
miasta są niezrozumiałe dla przed-
stawicieli najniższego ze szczebli 
samorządowej drabiny.

– Tę decyzję odbieramy zdecydowanie 
negatywnie. Ul. 8 Pułku Ułanów była 
planowana od kilkunastu lat i nie była 
dla nikogo niespodzianką, nie jest to 
sprawa z ostatniej kadencji – mówi 
Przewodniczący Rady Dzielnicy X 
Swoszowice, Tadeusz Murzyn. – 
Przecież już teraz jazda w tym rejonie 
to istny horror, a po oddaniu tak wie-
lu inwestycji mieszkaniowych będzie 
jeszcze gorzej – dodaje. 

Tadeusz Murzyn podkreśla, że za-
interesowanych kontynuacją prac 
jest więcej. 

– Rozmawiałem już z przewodniczą-
cymi Rady Dzielnicy VIII Dębniki i Rady 
Dzielnicy IX Łagiewniki-Borek Fałęcki. 
Doszliśmy do wniosku, że będziemy 
podejmowali wszelkie możliwe dzia-

fot. ZIM
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Kolejna, jedenasta już edycja Budżetu Obywatelskiego 
za nami. Urzędnicy przekonują, że tegoroczna odsłona 
„święta partycypacji” była rekordowa. Rekordowe były 
pieniądze, jakie do wydania mieli mieszkańcy, liczba 
zgłoszonych projektów i co ważne także frekwencja. 
Niestety Dzielnica X Swoszowice, biorąc pod uwagę 
tę ostatnią składową, wypada blado na tle pozostałych 
dzielnic. 

W tegorocznej edycji Budżetu Obywatelskiego zagło-
sowało 2511 mieszkanek i mieszkańców Dziesiątki. 
Daje to frekwencję na poziomie niecałych 3,5 proc. 
1201 osób oddało swój głos elektronicznie (3 głosy 
były nieważne), a 1310 osób w sposób tradycyjny – 
w punktach do głosowania (nieważnych było 167 gło-
sów). Największą popularnością głosowanie cieszyło 
się wśród osób w wieku 36-45 lat. 

Kierunek – sport i… czytelnictwo

Na terenie Dziesiątki zrealizowanych zostanie w sumie 
osiem zadań o charakterze dzielnicowym. Tradycyj-
nie, najchętniej wybieranymi okazały się być projekty 
związane ze sportem i infrastrukturą sportową – 3 oraz 
z zielenią i ochroną środowiska – 2. Ponadto do reali-
zacji wszedł jeden projekt z kategorii bezpieczeństwo, 
jeden z kategorii kultura oraz jeden z kategorii zdrowie.
Największa kwota – 600 tys. zł – trafi na moderniza-
cję boiska przy Szkole Podstawowej nr 97. Zadanie, 
które zyskało także najwięcej głosów obejmuje m.in. 
wymianę istniejącej, trawiastej nawierzchni na synte-
tyczną, montaż ławek i ogrodzenia. Takie inwestycje 
zapewnią lepszą dostępność obiektu dla mieszkańców 
dzielnicy. 
Nieco mniej pieniędzy – 587 tys. zł – dostaną stra-
żacy ochotnicy z  terenu naszej dzielnicy. Pieniądze 
te uzupełnią budżet OSP, która planuje m.in. zakup 
samochodu kwatermistrzowskiego, wymianę wysłu-
żonego umundurowania, a także remont pomieszczeń 
socjalnych. 
Trzecie miejsce, zarówno pod względem liczby głosów, 
jak i kwoty, jaka trafi na realizację jest projekt prze-
widujący utworzenie punktu do picia wody w Parku 
Maćka i Doroty. Pitnik poprawi dostęp do wody pitnej 
dla odwiedzających park. 

Dzięki pieniądzom z Budżetu Obywatelskiego sporo 
zyskają także filie Biblioteki Kraków na terenie Dzielnicy 
X Swoszowice. Takie projekty jak „Nowe książki dla 
Biblioteki na Klinach” czy „Czytam, bo lubię – nowe 
książki dla bibliotek Dzielnicy X” pozwolą na zakup no-
wości wydawniczych – książek, audiobooków, kodów 
do platform udostępniających książki elektroniczne, 
a także czasopism i gier. Środki te pozwolą również 
na organizację wydarzeń kulturalnych i edukacyjnych, 
dzięki którym biblioteki staną się nowoczesnymi i przy-
jaznymi mieszkańcom przestrzeniami. Zakup nowości 
wydawniczych ułatwi czytelnikom rozwijanie własnych 
zainteresowań, uzupełnienie wiedzy oraz umili spędza-
nie wolnego czasu. 
Mieszkańcy Dzielnicy X Swoszowice postawili również 
na zajęcia sportowe z tańca, fitnessu i tenisa stołowego, 
jest też oferta dla biegaczy. 
Istotnym elementem, którego nie zabrakło wśród 
zwycięskich zadań jest promocja honorowego krwio-
dawstwa. To projekt ważny społecznie w kontekście 
podniesienia świadomości mieszkańców związanej 
z honorowym krwiodawstwem oraz pozyskania no-
wych krwiodawców.

Drzewa, piłka i… defibrylatory

Na terenie Dzielnicy X Swoszowice będą realizowane 
także cztery projekty ogólnomiejskie. Dwa z nich doty-
czą zieleni. To zadania przewidujące nowe nasadzenia 
drzew i krzewów na krakowskich osiedlach, a także 
stworzenie lasu krakowian. 
Dzieci z dzielnicy będą mogły też wziąć udział w Pił-
karskich Mistrzostwach Krakowa. Zawody odbędą się 
na boiskach przy ul. Moszyńskiego i ul. Nad Fosą. 
W Dziesiątce pojawią się również defibrylatory AED. 
Dokładną lokalizację urządzeń poznamy w przyszłym 
roku, wtedy to bowiem zostanie rozpisany przetarg 
na ich zakup. 

Dobra zmiana

Choć może wydać się to truizmem, to Budżet Oby-
watelski jest narzędziem realnie zmieniającym nasze 
najbliższe otoczenie i remedium na chroniczny brak 
pieniędzy w dzielnicowej kasie.

BUDŻET OBYWATELSKI 2024
SWOSZOWICE W  OGONIE
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Jeże, dziki, wiewiórki i ptaki, choć nie tylko, były bo-
haterami ekologicznych spacerów edukacyjnych, które 
odbyły się w listopadzie i w grudniu na terenie naszej 
dzielnicy. Spotkania zaplanowano w Parku Zdrojowym 
Swoszowice oraz w Parku Maćka i Doroty. Wydarzenia 
zorganizował Urząd Miasta Krakowa. 

Mieszkanki i mieszkańcy mieli do wyboru kilka termi-
nów – w środku tygodnia oraz w weekend.

– Ja wybrałam się na niedzielny spacer po Parku Maćka 
i Doroty. Wraz ze mną była niewielka grupa dorosłych 
i dzieci. Pogoda się udała. Ludzie dość spontanicznie do-
łączali, nawet na chwilkę. Tak było, kiedy przyglądaliśmy 
się domkom dla jeży – relacjonuje radna Joanna Zawiła.

Spacery miały służyć podniesieniu świadomości miesz-
kańców na temat dzikich zwierząt, które coraz czę-
ściej spotykamy w miejskim środowisku oraz nauczeniu 
prawidłowych zachowań w sytuacji przypadkowego 
spotkania z nimi. 

– Dziki to stali goście w naszej dzielnicy. Podczas spotkań 
chciałyśmy jako radne zwrócić na ten aspekt szczególną 
uwagę. Oglądaliśmy wspólnie buchtowiska, a edukatorka 
prowadząca spacer dużo mówiła o obowiązujących prze-
pisach oraz o tym, jak nie zapraszać dzików do odwiedza-
nia osiedli. Tymczasem mieszkańcy, którzy pozostawiają 
jedzenie i nie zamykają dokładnie altan śmietnikowych 
stwarzają im idealne warunki do zdobywania pokarmu 
w bardzo łatwy sposób. Jako dzielnica będziemy też ape-
lować do wspólnot i spółdzielni mieszkaniowych o lepsze 
zabezpieczenie miejsc z odpadami – wyjaśnia Zawiła. 

Choć dziki były ważnym tematem, to nie zdominowały 
spacerów. Uczestnicy obserwowali wiewiórki i ptaki. 
Edukatorka tłumaczyła, w jaki sposób je dokarmiać. 
Mali i duzi spacerowicze dowiedzieli się także, co zrobić, 
gdy na swojej drodze spotkają ranne zwierzę. 

– To ciekawe wydarzenie, na które warto wybrać się z całą 
rodziną. Uważam, że było to bardzo pouczające, w szcze-
gólności dla dzieci, które chłonęły wiedzę podaną w przy-
stępny sposób. Takie spotkania są dużo bardziej atrakcyjne 
niż siedzenie w szkolnych ławach. Dla mnie inicjatywa 
na plus, mam nadzieję, że będzie kontynuowana – pod-
sumowuje radna. 

DOKĄD TUPTA NOCĄ JEŻ? 
CZY DZIK ZAWSZE BYWA ZŁY? 

CZYLI SPACERY EDUKACYJNE W DZIESIĄTCE 

fot. Joanna Zawiła

fot. Joanna Zawiła fot. Joanna Zawiła
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Miała być radykalna poprawa komfortu jazdy dla wy-
jeżdżających z Klinów, będzie… po staremu albo gorzej. 
Budowa ul. Nowej Bartla i przebudowa ul. Zawiłej 
nie znalazły się w aktualizacji Wieloletniej Prognozy 
Finansowej. Mówimy o kwotach 80 i 30 mln zł. 

Obie inwestycje miały poprawić płynność i bezpie-
czeństwo ruchu mieszkańców Klinów i ułatwić rozwój 
komunikacji miejskiej w tym rejonie miasta. 

Na okrągło

Przypomnijmy, zakres prac miał objąć przebudowę 
skrzyżowań ul. Zawiłej z ulicami Kobierzyńską, Komuny 
Paryskiej, Skośną i Borkowską, jak również budowę ul. 
Nowej Bartla, która częściowo pokrywałaby się z istnie-
jącą ul. Bartla, a częściowo biegłaby w nowym śladzie. 
Wybrana przez Zarząd Dróg Miasta Krakowa koncepcja 
zakładała powstanie wzdłuż trasy nawet sześciu rond. 
Pewne kontrowersje wzbudzała planowana wycinka 
zagajnika pomiędzy ulicami Zawiłą i Korpala. Ten skra-
wek zieleni tworzy bowiem naturalną barierę chroniącą 
przed hałasem i pyłami emitowanymi przez tamtejszą 
betoniarnię. Udało się jednak osiągnąć kompromis 
i przesunąć drogę tak, by ograniczyć wycinkę.

Porozumienie

W maju tego roku do Zarządu Dróg Miasta Krakowa 
wpłynęły projekty budowlane dla dwóch rond – w re-
jonie ulic Borkowskiej oraz Komuny Paryskiej. Za do-
kumenty odpowiadają deweloperzy, chcący realizować 
na Klinach swoje inwestycje. Stało się tak dzięki poro-
zumieniu, jakie miasto zawarło z  inwestorami (regu-
luje to art. 16 Ustawy o Drogach Publicznych, który 
to właśnie na podmioty realizujące swoje inwestycje 
ceduje przebudowę układów drogowych). Deweloperzy 

wzięli na swoje barki uzyskanie decyzji ZRID (Zezwo-
lenie na Realizację Inwestycji Drogowej), zarówno dla 
budowy wspomnianych rond (jeszcze w tym roku), jak 
i ul. Nowej Bartla. Taki krok miał o co najmniej kilka 
lat przyspieszyć proces realizacji tych kluczowych dla 
Klinów inwestycji.

Daleko idące konsekwencje

W związku z usunięciem z WPF pieniędzy na oba za-
dania rodzi się pytanie, jak władze Krakowa powinny 
postąpić ze wspomnianymi porozumieniami. Czy po-
winny pozwolić deweloperom na budowę osiedli dla 
kilkunastu tysięcy osób, czy jednak wycofać się z za-
wartej umowy. Nieco więcej na tę sprawę rzuca Łukasz 
Szewczyk, dyrektor Zarządu Inwestycji Miejskich. 

– Jest decyzja wiceprezydenta Stanisława Kracika w sprawie 
aktualizacji dotychczasowego porozumienia w następstwie 
umowy z art. 16. Będziemy wycofywać się z projektowa-
nia ul. Nowej Bartla na rzecz projektowania uwzględnionej 
w planie miejscowym drogi zbiorczej prowadzącej do ul. 
Zakopiańskiej i równoległej do autostrady – wyjaśnia. – 
Założyliśmy, że ul. Nowa Bartla będzie powodowała liczne 
protesty, bo mieszkańcy Klinów nie zgadzali się na wycinkę 
fragmentu niewielkiego lasku. Nowa droga będzie mniej 
inwazyjnym rozwiązaniem. Na dodatek daje możliwość 
wpięcia do ul. Zakopiańskiej, która, jeśli chodzi o przepusto-
wość, ma znacznie lepsze parametry niż ul. Zawiła, która 
w istniejącym stanie ma sporo ograniczeń – dodaje. 

Jedno jest pewne. Realizacja tak dużych inwestycji 
mieszkaniowych w tym rejonie i przy istniejącym, już 
teraz niewydolnym układzie drogowym doprowadzi 
bez dwóch zdań do całkowitego paraliżu okolicy. Stąd 
budowa nowej drogi, w takim lub innym kształcie jest 
absolutnym priorytetem. 

NOWA BARTLA,
STARE PROBLEMY
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Opatkowice zyskały plenerową biblioteczkę. Regał, a w zasadzie 
szafa, stanęła przy placu zabaw w ogródku jordanowskim przy 
ulicach Taklińskiego i Ważewskiego.

Dzielnica X Swoszowice odpowie-
działa na apel władz miasta Kra-
kowa i włączyła się w zbiórkę da-
rów dla ofiar wrześniowej powodzi 
na Dolnym Śląsku i Opolszczyźnie. 
Mieszkańcy mogli przynosić naj-
potrzebniejsze rzeczy do dwóch 
punktów. 

Kiedy przez południowo-zachodnią 
Polskę przechodziła wielka woda, 
wiele samorządów postanowiło po-
kazać swoją solidarność i urucho-
miło zbiórki darów. Tak też działo 
się w Krakowie. Główny magazyn 
zlokalizowany był przy al. Jana Paw-
ła II 188. Ponadto, z każdym dniem 
pojawiały się nowe punkty zbiórki. 

Radości z nowej atrakcji nie kryją radne An-
gelika Kuczaj oraz Elżbieta Dąbska – Ofi-
cjalnie serdecznie zapraszamy do korzystania 
z naszej osiedlowej biblioteczki! Z dumą mu-
simy powiedzieć, że mamy najładniejszą szafę 
na książki w całym mieście! – mówią i zapew-
niają, że wiosną poza książkami na regale 
pojawią się jeszcze gry planszowe. – Posta-
ramy się także zapewnić stolik z krzesełkami, 
tak by powstał kącik czytelniczy z prawdziwe-
go zdarzenia – dodają. 

Pomysł bardzo spodobał się mieszkankom 
i mieszkańcom. – Bardzo fajna inicjatywa! 
Często ma się książki już przeczytane, które 
chciałoby się puścić w obieg i to jest dobre 
miejsce. Też coś dorzucę i chętnie się wymienię. 
Wspaniały pomysł – oceniają jednym głosem. 

Zadanie zrealizował Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Krakowie. Powstanie biblioteczki sfinan-
sowała Rada Dzielnicy X Swoszowice.

Na terenie naszej dzielnicy wyzna-
czono dwie lokalizacje: siedzibę 
Rady i Zarządu RDX Swoszowice 
przy ul. Inicjatywy Lokalnej oraz 
siedzibę OSP Zbydniowice. Do 
pierwszego miejsca dary można 
było przynosić przez niespełna dwa 
tygodnie, ponieważ zbiórka zbiegła 
się z rozpoczęciem prac remonto-
wych w siedzibie Rady Dzielnicy. 
Dłużej działali strażacy ochotnicy.

Mieszkańcy nie zawiedli i przyno-
sili najpotrzebniejsze rzeczy: wodę, 
produkty spożywcze z długą datą 
przydatności do spożycia oraz środ-
ki czystości. Wszystko to trafiło po-
tem magazynu centralnego.

PLENEROWY KĄCIK CZYTELNICZY
JUŻ GOTOWY!

SOLIDARNI Z POWODZIANAMI!

fot. Angelika Kuczaj 

fot. Gabriela Chochowska 
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To wiadomość, na którą mieszkańcy Klinów czekali 
od lat. Obok istniejącej Szkoły Podstawowej nr 14 
powstanie zupełnie nowa placówka szkolno-przed-
szkolna. W budżecie miasta na przyszły rok udało się 
zabezpieczyć na ten cel 200 tys zł. 

O problemach z przepełnionymi klasami w szkołach 
na terenie Dzielnicy X Swoszowice pisaliśmy na na-
szych łamach wielokrotnie. Wielokrotnie też jako re-
dakcja „Dziesiątki” słyszeliśmy od przedstawicieli władz 
miasta deklaracje o zrozumieniu problemu i niestety 
o braku funduszy na ten cel.

Przybywa mieszkańców i… problemów

Remedium na przepełnienie szkół w naszej dzielnicy 
miała być oddana do użytku kilka lat temu wspomniana 
Szkoła Podstawowa nr 14. Niestety rzeczywistość bardzo 
szybko zweryfikowała założenia urzędników i w zapro-
jektowanej na 600 uczniów placówce, uczy się obecnie 
ponad 800 dzieci. Liczba ta może jeszcze wzrosnąć. 

– Ruszyło aż sześć klas pierwszych. Dzieci uczą się na dwie 
zmiany, a w przyszłym roku nie można wykluczyć, że nauka 
będzie na trzy zmiany. Dla porównania, w Szkole Podsta-
wowej nr 97 jest 600 uczniów, a zajęcia prowadzone są 
w trybie jednozmianowym – mówi radna Dzielnicy X 
Swoszowice i radna Krakowa, Agnieszka Pogoda-Tota. 
– Nie zapominajmy, że Kliny są jednym z najdynamiczniej 
rozbudowujących się osiedli. W ciągu najbliższych 2-3 lat 
jeden tylko deweloper planuje budowę bloków, w których 
zamieszka aż 10 tys. osób, a to tylko jeden inwestor. Sza-
cuje się, że w niedalekiej perspektywie przybędzie nam 
jeszcze drugie tyle nowych mieszkanek i mieszkańców, to 
tak jakbyśmy sprowadzili do nas całe Myślenice – dodaje. 

Petycje, rezolucje, presja społeczna

Presja społeczna ma sens. To może nieco lapidarne zda-
nie niesie głęboki ładunek prawdy, bo to właśnie dzięki 
oddolnym inicjatywom mieszkanek i mieszkańców, rad 
rodziców, radnych miejskich i dzielnicowych udało się 
nakłonić władze Krakowa do budowy nowej placówki. 
Jako pierwsza działania w tej sprawie podjęła Rada 
Dzielnicy X Swoszowice, która wielokrotnie apelowała 
do decydentów o pilne, wręcz ekspresowe zajęcie się 
sprawą budowy nowej szkoły. Później pojawiła się pe-
tycja jednego z miejskich radnych, pod którą podpisało 

się ponad 1,5 tys. osób. Zwieńczeniem tych starań było 
przyjęcie przez Radę Miasta Krakowa rezolucji, w której 
radni wzywają władze miasta do zwiększenia środków 
na nowy budynek. 

Szkoła… na papierze

Choć nowa szkoła na Klinach, przynajmniej na razie, 
jest jedynie komórką w arkuszu kalkulacyjnym uchwały 
budżetowej, to miasto już wcześniej podjęło w tej spra-
wie pewne działania, stąd budowa nowej placówki nie 
będzie zaczynała się od zera. Zgodnie z zapisami planu 
miejscowego „Kliny Południe” miasto zabezpieczyło 
przy ul. Małysiaka dwie działki pod zabudowę usług 
publicznych w zakresie oświaty. To właśnie na nich 
stanie nowy zespół szkolno-przedszkolny. To nie ko-
niec, bo gotowa jest też dokumentacja budowy wraz 
z dwoma wariantami koncepcyjnymi. Co więcej, trwają 
właśnie prace nad stworzeniem programu funkcjo-
nalno-użytkowego przyszłej podstawówki. W skład 
przyszłej placówki wejdą 23 sale lekcyjne, sala gimna-
styczna, świetlica, jadalnia, sanitariaty oraz osiem sal 
przedszkolnych z zapleczem sanitarnym wraz z salą do 
zajęć ruchowych i jadalnią.

Apetyt rośnie w miarę jedzenie 

Budowa nowej szkoły podstawowej to ważny, choć nie 
jedyny „edukacyjny” postulat mieszkanek i mieszkań-
ców. Coraz głośniej wybrzmiewają głosy o potrzebie 
budowy na terenie naszej dzielnicy szkoły średniej. 

– Ta część miasta jest poszkodowana z powodu braku 
liceum. Młodzież z Dziesiątki najbliżej ma do XXIX Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. Cechowej i XV Liceum Ogól-
nokształcącego przy al. Dygasińskiego. Nauka tam wy-
maga jednak codziennych wypraw do sąsiednich dzielnic 
– mówi Agnieszka Pogoda-Tota. 

Na razie jednak szanse na budowę szkoły ponadpodsta-
wowej na terenie naszej dzielnicy to pieśń przyszłości 
i to odległej. Władze Krakowa na każdym kroku pod-
kreślają, że kasa miasta świeci pustkami, a budżetowy 
tort okrawany jest z kolejnych, inwestycyjnych kawał-
ków. Patrząc jednak na efekty powszechnej mobilizacji 
w sprawie budowy nowej podstawówki, można mieć 
nadzieję, że i taki postulat może zostać spełniony. Oby 
prędzej niż później.

WITAJ SZKOŁO
(NA KLINACH)
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Choć w  naszej dzielnicy próżno 
szukać kopalnianych szybów, to 
górnicze tradycje były tu bardzo sil-
ne. Swoszowicka siarka posłużyła 
do pokonania Smoka Wawelskie-
go i Krzyżaków pod Grunwaldem, 
a obecnie wykorzystywana jest do 
dużo bardziej pokojowych celów. 
Jak się okazuje, tutejsza ziemia ob-
fituje nie tylko w żółty kruszec, ale 
i inne bogactwa. 

Mówiąc górnictwo, nieco automa-
tycznie przychodzą nam na  myśl 
usiane kopalniami Górny i Dolny 
Śląsk. Tymczasem, wokół Krakowa 
tradycje górnicze były obecne już 
od wczesnego średniowiecza. Dość 
wspomnieć o istnieniu obejmują-
cego rejon Małopolski Zachodniej 
tzw. Zagłębia Krakowskiego, w któ-
rym wydobywano węgiel kamienny, 
ołów i cynk. Nie można zapomnieć 
także o  górnictwie wapiennym 
na Jurze Krakowsko-Częstochow-
skiej i oczywiście o „pasie solnym”, 
ciągnącym się od Bochni do Wie-
liczki i… właśnie Swoszowic. 

Siarkowe kwiaty

Swoszowice swoją gospodarkę 
oparły jednak na siarce, którą wy-
dobywano już w XI wieku i które 
rozwijało się wraz z powstaniem 
polskiej państwowości.
Wczesnośredniowieczna, bardzo 
prymitywna eksploatacja tutejszych 
złóż znacznie różniła się od przemy-
słowego wydobycia. 
– Siarka wykorzystywana była jako 
lekarstwo i wiele rodzin krakowskich 
przybywało tu, by zeskrobywać ją 
z kamieni, na których osiadała. Na-
zywano to zbieraniem tzw. kwiatu 

siarkowego – wyjaśnia radny Dziel-
nicy X Swoszowice, Dominik Galas 
(historyk, autor licznych publikacji 
o Swoszowicach).

Pomysł na biznes

Kilka wieków później, dzięki rosną-
cemu popytowi na siarkę, władze 
królewskie uznały, że wydobycie 
siarki to dobry sposób na wypełnie-
nie wawelskiego skarbca. – Podatek 
zwany olborą był jednym z głównych 
źródeł utrzymania Korony za czasów 
Jagiellonów. W 1409 roku zatrzymano 
eksport siarki. Było to związane z przy-
gotowaniami wyprawy na Grunwald. 
Wtedy po raz pierwszy wykorzystano 
ją do celów militarnych. Bez siarki nie 
ma przecież czarnego prochu. Siarka 
była więc towarem, podobnie jak sól 
i złoto, ściśle reglamentowanym. Mało 
kto wie, że z przychodów z wydobycia 
siarki wybudowano Kaplicę Zygmun-
towską i kupiono złoto do jej pokrycia. 
– dodaje Dominik Galas. 

Górnictwo schodzi pod ziemię

Późne średniowiecze to także ra-
dykalna zmiana w sposobie wydo-
bycia siarki. Na terenie Swoszowic, 
wzorem bocheńskich i wielickich 
żup, zaczęły powstawać pierwsze 
szyby. Początkowo były to stosun-
kowo płytkie, kilkunastometrowe 
otwory. – Znamy z rycin stroje i spo-
soby wydobycia. Górnicy spuszczali 
się na linach do szybów, które jesz-
cze nie były połączone chodnikami. 
Praca była ciężka, a wydobywający 
surowiec byli cały czas pochyleni – 
opowiada Dominik Galas. 
W  tamtych czasach Swoszowice 
przypominały usiany kretowiskami 

SWOSZOWICE
NIECH ŻYJE NAM GÓRNICZY STAN!

ugór. Gdy w danym szybie kończył 
się urobek, pojawiała się woda lub 
twarda skała, zasypywano otwór 
i obok drążono kolejny. – Jest map-
ka z 1698 roku, która pokazuje prze-
kopane w ten sposób pół Swoszowic 
– dodaje radny.
Także obróbka odbywała się dość 
prymitywnymi metodami. W drew-
nianych szopach wytapiano siarkę 
z rudy. Skałę trzeba było rozgrzać 
do około 300 stopni Celsjusza, 
a wytopiony kruszec formowano 
w  laski, które konno transporto-
wano do zamawiających. Z królew-
skich ksiąg wynika, że w ten spo-
sób wydobywano kilkanaście ton 
rocznie. A w siarkowym „przemyśle” 
zatrudnionych było 300-600 osób. 
Co ciekawe, kopalinę zbierano też 
„na lewo”. Na krakowskich targach 
można było spotkać swoszowicką 
biedotę, która handlowała siarko-
wymi odpadami. Pierwiastek ten 
wykorzystywano do czyszczenia 
domów, służył też, wzorem soli, 
jako suplement diety dla bydła. 
Największy poziom wydobycie 
osiągnęło w XIX wieku, zachowały 
się królewskie księgi mówiące o kil-
kunastu tonach rocznie.

Od prochu do wody

Górnictwo znacząco wpłynę-
ło na rozwój Swoszowic, których 
gospodarka nigdy nie opierała się 
na rolnictwie. Sprowadzano tu róż-
nych specjalistów z wielu krajów. – 
Klimat był wybitnie wielonarodowo-
ściowy. Górnicze i urzędnicze rodziny 
przybywały z całej Europy – z Czech, z
Węgier, nie brakowało także osad-
nictwa żydowskiego. W czasie, gdy 
w Krakowie Żydom nie wolno było 
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się osiedlać, trafiali właśnie do Swo-
szowic. Mieliśmy synagogę, a w XIX 
wieku 16 proc. swoszowickiej spo-
łeczności stanowili Żydzi – wylicza 
Dominik Galas.
Gdyby nie górnictwo siarkowe, nie 
byłoby swoszowickiego Zdroju. Po-
czątki wodolecznictwa to zasługa 
Władysława Jagiełły. – W czasach, 
gdy na stołach gościło piwo i wino, król 
pił także wodę. Mało tego, co nie było 
powszechne, lubił się również kąpać. 
Często przyjeżdżał do Swoszowic, by 
korzystać z kąpieli w licznych tutaj sta-
wach, które kiedyś nazywano Swoszo-
wickimi Stawami Królewskimi. Lekarze 
zaczęli badać tę wodę. W późniejszych 
latach pojawili się nawet medycy Lu-
dwika XIV – mówi Dominik Galas. 
W  potencjale wodolecznictwa 
szybko dostrzeżono możliwość 
zarobku i  do Swoszowic zaczęły 
przybywać zamożne osoby, dzięki 
którym powoli zaczęło rozwijać się 
uzdrowisko. Należy ono do jednych 
z najstarszych w Polsce.

Początek końca

Szczyt wydobycia siarki na terenie 
naszej dzielnicy przypada na XIX 
wiek. Znajdujące się w Austro-Wę-
grzech Swoszowice zaspokajały 80 
proc. zapotrzebowania Cesarstwa 

dzili na terenie Zbydniowic badania 
geologiczne. Pod siarką występują 
bogate złoża soli, a jej pasmo sięga 
aż do Borku Fałęckiego. Dla Austro-
-Węgier siarka była jednak waż-
niejsza niż sól i zaniechano jej wy-
dobycia w Swoszowicach. Węgiel 
wydobywano z kolei w należących 
do Cesarstwa śląskich kopalniach. 
W pewnym ograniczonym stopniu 
wydobywano jednak sól – jako su-
rowiec dla fabryki Solvaya, metodą 
odwiertową. Płynna sól tłoczona 
była bezpośrednio do zakładów 
sodowych. Lokalizacja obecne-
go wysypiska śmieci w  Baryczy 
nie jest więc przypadkowa. Puste 
przestrzenie pod ziemią, powstałe 
w wyniku wypłukiwania soli, ideal-
nie nadawały się do gromadzenia 
odpadów. 

Dziedzictwo

Obecne na terenie Swoszowic pa-
górki, z którymi muszą zmagać się 
biegacze, to nic innego, jak pozo-
stałe hałdy górnicze. Także nazwy 
ulic – Szybisko, Siarczanogórska, 
Siarczana – świadczą o górniczym 
dziedzictwie dzielnicy. Wciąż pod-
trzymywana jest także przez lokalną 
szkołę podstawową tradycja skaka-
nia przez górniczą skórkę.

na ten surowiec. Koniec XIX wie-
ku to także początek upadku gór-
nictwa. Zmiana metod wydobycia 
i spadek cen surowca spowodowały, 
że kopanie siarki w Swoszowicach 
stało się nieopłacalne. Władze po-
zostawiły jeden, niewielki zakładzik, 
który prowadził Stanisław Mrowiec, 
fundator szkoły. O swoszowickiej 
siarce przypomniano sobie na krót-
ko podczas I  Wojny Światowej. 
Wtedy zostały wybite dwa ostatnie 
szyby na terenie uzdrowiska. 
Swoszowickie górnictwo siarkowe 
zostało ostatecznie pogrzebane 
przez odkrycie w latach 50. boga-
tych złóż w okolicach Tarnobrzega. 
– Nie pomógł nawet bywający tutaj 
premier Cyrankiewicz – podkreśla 
Dominik Galas. 
Likwidacja szybów odblokowała 
jednak rozwój dość ograniczonego 
przez wydobycie uzdrowiska, które 
otoczone było przez strefy ochron-
ne kopalni.

Nie tylko siarka

Na terenie Dzielnicy X Swoszowice, 
a konkretnie w Baryczy wydobywa-
no także sól. Oba kruszce występują 
razem. To nie wszystko, bo znajdują 
się tu także złoża węgla kamienne-
go. W XIX wieku Austriacy prowa-

Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia, 
życzymy Państwu dużo zdrowia, radości 

oraz odpoczynku od codziennego pośpiechu i gonitwy. 
Niech zbliżające się dni przyniosą wiele spokoju 

oraz refleksji dotyczących minionego czasu. 
W ten wyjątkowy czas składamy Państwu 
najserdeczniejsze i najszczersze życzenia. 
Wszelkiej pomyślności w Nowym Roku, 
a także spełnienia w życiu osobistym, 

zawodowym i pogody ducha. 

Życzą radne i radni Dzielnicy X Swoszowice 
oraz redakcja „Dziesiątki”
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